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BR.0012.6.12.2016
Protokół nr 29/16
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 21 listopada 2016r. w godz. 900 – 950
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba
3) Edward Gabryś
4) Marek Szank
5) Marzenna Osowicka
6) Kazimierz Jaruszewski

członkowie nieobecni: 

1) Leszek Pepliński 
- usprawiedliwiony
2) Jacek Klajna

- usprawiedliwiony
Komisja liczy 8 członków – obecnych było 6 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Komisji:

1) Grzegorz Czarnowski 
- p.o. dyrektora Wydziału Edukacji, Wychowania 

i Zdrowia
2) Katarzyna Świątek Brzezińska 
- Główny Specjalista Wydziału Programów 

Rozwojowych i Współpracy Zagranicznej
3) Jerzy Erdman 
- Internetowa TV Chojnice

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag.

Ad.1.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – chodzi o kwestie związaną z tym partnerstwem, gdzie wpłynął projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Słońce źródłem pozyskiwania energii” planowanego do realizacji w ramach Poddziałania 10.3.1 Odnawialne źródła energii – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Czersk. Proszę bardzo o wyjaśnienie nam tego elementu dotyczącego nas, bo będą objęte nasze placówki, a więc Szkoła Podstawowa nr 1, nr 5, Zespół Szkół nr 7, Gimnazjum nr 1 i nr 2. Proszę bardzo Pani Katarzyno. 
· p.Katarzyna Świątek Brzezińska – to jest projekt partnerski, który na ten moment się buduje. Wnioskowanie do tego konkursu jest planowane na styczeń. Z założenia faktycznie liderem ma być gmina Czersk, aczkolwiek dostaliśmy w piątek informację i dzisiaj jest na ten temat spotkanie o godz. 10., że będzie zmiana lidera prawdopodobnie na gminę Chojnice. My jesteśmy w tym projekcie partnerem, nie liderem. Tak, że będziemy wnioskować o instalacje fotowoltaiczne dla tych obiektów, które tutaj zostały wymienione. Tylko dla tych obiektów. Jest to finansowanie na poziomie 85%. Są to obiekty, dla których działania takie termo modernizacyjne i odnawialnych źródeł energii są przewidziane w budżecie na przyszły rok. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu jeszcze Państwo zauważą, że jest dołożony budynek klubowy „Chojniczanki” i Wszechnica Chojnicka, jako element również ważny. Czy są pytania? Proszę bardzo Pani radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – Pani Kasiu, ja chciałabym zapytać o jakieś takie finansowe przełożenia właśnie dotyczące samych ogniw fotowoltaicznych. Jaki to jest procent pozyskiwanej właśnie energii i jak to się ma w związku z pieniążkami?

· p.Katarzyna Świątek Brzezińska – to znaczy, to jest na pewno uzależnione za każdym razem od instalacji dla danego obiektu. Te dokumentacje projektowe są już opracowane, ale ja nie będę ich przytaczać, bo nie pamiętam na pamięć. Jest kilka opcji do wyboru, 
w zależności od tego. Jakie jest zapotrzebowanie na energię, takie są przydzielane w tym projekcie instalacje o takiej mocy: 2, 3, 4 i 5. 
· Radna Marzenna Osowicka – ale coś więcej jeszcze, tzn. na ile taka instalacja na jednym z budynków zapewnia na przykład…?

· p.Katarzyna Świątek Brzezińska – na ten moment nie powiem jeszcze, bo tych prac nie rozpoczęliśmy. Nie jest jeszcze nawet wyłoniona osoba, która będzie robiła studium wykonalności i to wszystko spinała i zbierała. 

· Radna Marzenna Osowicka – a w przybliżeniu.

· p.Katarzyna Świątek Brzezińska – też Pani nie powiem.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu jest tylko kwestia woli przystąpienia, a więc, że wspieramy takie działanie. 

· Radna Marzenna Osowicka – no dobrze, ale chciałabym mieć jakiś taki pogląd na tę sytuacje i dlatego… Na ile, ponieważ jestem laikiem, więc nie wiem, w jaki sposób rzeczywiście te źródła odnawialne zaspokajają oczekiwania? Czy to jest duży procent, czy wręcz znikomy? Dobrze, to może wróćmy jeszcze do Parku 1000-lecia, bo tam zostały zamontowane ekrany. Jakie są zyski energii? 
· p.Katarzyna Świątek Brzezińska – ja na to pytanie niestety nie mogę odpowiedzieć. 

· Radny Józef Skiba – to znaczy, zysków tam pewnie nie ma, bo to jest tylko pomocnicze takie źródło. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani Kasiu, padło zapytanie ze strony radnej Osowickiej. Rozpoznamy, przekażemy informację. Pani radna otrzyma pisemne wyjaśnienie tych wszystkich elementów. Czy taka forma wystarczy?

· Radna Marzenna Osowicka – na pewno. Chętnie poczytam na ten temat. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to słuszna uwaga, że jak w coś się pakujemy, żeby wiedzieć, jakie są zyski, ale tutaj Pani Kasia powiedziała wyraźnie, że 85% dofinansowania byłoby zewnętrznego. A więc uważam, że sama proporcja już sugeruje… Z tego, co ja wiem Park 1000-lecia bazuje w oświetleniu tych wszystkich elementów na tych źródłach fotowoltaicznych, a więc nie ma energii zewnętrznej. Ale to tylko moja taka sugestia. Ale słuszna uwaga, przekażemy, żeby taką informację Pani radna otrzymała. 

Przechodzimy do spraw Pana dyrektora Czarnowskiego i proszę Panie dyrektorze o wyjaśnienie tych wszystkich spraw związanych z edukacją, które są na sesję 28 listopada.

· p.Grzegorz Czarnowski – w projekcie budżetu są pewne zmiany, ale to są wszystko już zrealizowane, np. dostosowanie pomieszczeń Zespołu Szkół nr 7 na potrzeby przedszkola, to wiecie Państwo, że to jest już zrealizowany punkt. Tak samo wentylacja w kuchni Szkoły Podstawowej nr 1 itd. Tutaj jest poprawa efektywności energetycznej – ja już 
o tym chyba na którejś komisji mówiłem. To są kwoty związane z projektowaniem. To są takie drobiazgi. To wszystko jest zrealizowane i na końcu jest jeszcze taka pozycja 110 tys. zł na zakup pomocy dydaktycznych. Jeszcze nie mamy podpisanej umowy z Urzędem Marszałkowskim. Urząd Marszałkowski jest w trakcie przygotowywania dokumentów. Myśmy złożyli już 1,5 miesiąca temu stosowne dokumenty, natomiast ze względu na to, że Urząd Marszałkowski ma bardzo dużo umów do przygotowania. To troszeczkę trwa, więc zaraz, jak podpiszemy umowę, to będziemy rozstrzygać przetargi i mam nadzieję, że tą kwotę również zrealizujemy, tych pomocy. No, taki mamy plan. No, to jeśli chodzi o te kwoty tutaj w budżecie. Są też kwoty dotyczące przesunięć. To są różne tutaj pieniądze od tysiąca złotych w Szkole Podstawowej nr 1 nawet do 145 tys. zł w Gimnazjum nr 2. Ale to są wnioski dyrektorów szkół o przesunięcia między paragrafami np. na dzieci niepełnosprawne. Wiadomo, że my musimy w tej chwili cały budżet dzielić również na takie paragrafy i na niektórych są nadwyżki, na niektórych brakuje, dlatego to są takie przesunięcia, głównie na wynagrodzenia, pomiędzy tymi paragrafami. Czyli w każdej szkole różnie się to kształtuje. W każdym bądź razie nikomu nic nie zabieramy, to w ramach swoich budżetów oni sobie tam przerzucają środki tak, żeby do końca roku budżety szkół nam wystarczyły. No i tyle, jeśli chodzi o materiał sesyjny.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania w tym aspekcie do Pana dyrektora Czarnowskiego? Jeżeli nie ma, to proponuję materiał sesyjny przyjąć do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2016 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

·  projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XVI/152/15 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 14 grudnia 2015r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2016r.,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2017r.,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia dopłaty do taryfy za zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Słońce źródłem pozyskiwania energii” planowanego do realizacji w ramach Poddziałania 10.3.1 Odnawialne źródła energii – wsparcie dotacyjne Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020, którego wnioskodawcą będzie Gmina Czersk,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa 
w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego 
i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – wpłynęło do Urzędu Miejskiego, data wpływu 16 listopad, pismo na ręce Pana Burmistrza Arseniusza Finstera z Gimnazjum nr 1 im. Jana Pawła II, gdzie do wiadomości jest dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia 
i Komisje Edukacji Rady Miejskiej w Chojnicach (pismo w załączeniu). 

Odczytał treść pisma. 

Proszę Pana dyrektora o ustosunkowanie się do tego pisma, w nawiązaniu płynnym do tych rozmów, które ostatnio były prowadzone z dyrektorami szkół. 
· p.Grzegorz Czarnowski – w ostatnim czasie spotkaliśmy się wielokrotnie z dyrektorami szkół w różnych konfiguracjach. Jeśli chodzi o Gimnazjum nr 1, to spotykaliśmy się również z Panią dyrektor Szkoły Podstawowej nr 5 i z Panem Karolem Kołyszką dyrektorem Szkoły Podstawowej nr 3. I rozmawialiśmy na temat oczywiście planowanej, no i na pewno już chyba nie do odwrócenia reformy oświaty i związanymi z tym problemami. Na tych spotkaniach ustaliliśmy pewne zasady. Przede wszystkim doszliśmy do takiego wniosku, że nie ma prawnej możliwości przeniesienia administracyjnie uczniów pomiędzy szkołami. To jest art. 39 i 60 ustawy o systemie oświaty, który jakby enumeratywnie wymienia przypadki, kiedy można tego ucznia w jakiś tam sposób wykreślić z ewidencji uczniów szkoły i takiego przypadku, jeśli chodzi o reformę, przerzucania nie ma. Czyli to rodzic musi zadecydować, czy to dziecko będzie chciał przenieść do innej szkoły, czy nie i to tylko na wniosek rodzica i za zgodą dyrektora takie przesunięcia można dokonywać. W związku z tym ustaliliśmy, że szkoły, które będą chciały pozyskiwać do swojej szkoły uczniów z innych szkół będą musiały o to same zadbać na spotkaniach, które będziemy organizować w szkołach, które miałyby oddawać tych uczniów. Ustaliliśmy, że będziemy wspólnie z organem prowadzącym, z dyrektorami tych szkół zainteresowanych organizowali spotkania z wszystkimi rodzicami, z radami pedagogicznymi i radami rodziców, 
i będziemy przedstawiać taki ogólny zarys tej reformy, jak my to widzimy. Przedstawimy też na tym spotkaniu może trochę danych na temat demografii i tych zmian, utworzenia nowych szkół podstawowych na bazie gimnazjów i potrzeb, jeśli chodzi o te tzw. transferowanie, tak to nazwijmy roboczo. I ustaliliśmy też na tych naszych spotkaniach, na tych naszych rozmowach, że corocznie powinniśmy przetransferować minimum 6 oddziałów, żeby ta szkoła mogła funkcjonować. Czyli tak samo do Gimnazjum nr 2 i do Gimnazjum nr 1 wychodzi nam, że ok. po 6 oddziałów musielibyśmy co roku przerzucać przez jakiś okres przejściowy oczywiście, żeby ta szkoła mogła normalnie funkcjonować, żeby nie było za wielkich rewolucji w związku z tym. No i oczywiście, po tych spotkaniach, to się wszystko nam jakby rozwiąże dlatego, że uważam, że po tym spotkaniu należałoby zebrać wstępne deklaracje od rodziców, którzy by chcieli przenosić te dzieci do szkół, tak, żebyśmy mięli obraz, pogląd na to, jak to się będzie kształtowało i czy to będzie w ogóle możliwe do przeniesienia. Ustaliliśmy też coś takiego, jeśli chodzi o nabór do klas pierwszych, przyjęliśmy taką zasadę, że nabór do klas pierwszych będziemy ustalać na bazie tych nowych obwodów szkolnych, które ustaliliśmy i my, jako organ, będziemy ściśle narzucać limit miejsc dla pierwszych klas. Czyli, jeśli np. obwodzie Szkoły Podstawowej nr 3 zamieszkuje, powiedzmy 100 uczniów, to średnio daje, powiedzmy jakieś 4 oddziały, no to na taką liczbę dajemy zgodę, żeby nabór można było tam zrealizować i nie ma znaczenia, czy rodzic przyprowadzi swojego ucznia ze swojego obwodu, czy z innego, bo zgodnie z ustawą o systemie oświaty kandydaci do klas pierwszych, mieszkający na terenie swojego obwodu są przyjmowani do szkoły z urzędu. Tak mówi ustawa i musimy pod to regulaminy w danych szkołach opracować. No i zresztą tak one funkcjonują. Więc 
w pierwszej kolejności przyjmowani są uczniowie zamieszkujący na terenie danego obwodu i w momencie, kiedy okazałoby się, że w danej szkole mamy jeszcze luz, powiedzmy rodzice przyprowadziliby na 100 miejsca, powiedzmy 50, czy 60 dzieci, to na tą różnicę można byłoby robić rekrutację w trybie takim uzupełniającym. Zresztą to jest bardzo szczegółowo opisane w art. 20a ustawy o systemie oświaty. Ten nabór byłby robiony zgodnie z ustawą i wtedy można byłoby przyjmować uczniów nawet nie ze swojego obwodu. Z obcego obwodu, z gminy itd., ale do limitu, który ustaliliśmy. To dawałoby nam takie poczucie ze strony rodziców, że oni mogą decydować, do której szkoły chce posłać dziecko, a limit mięlibyśmy ustalony odgórnie. Więc ta liczba miejsc byłaby jakby stała. Wiadomo, że liczba urodzeń i zameldowań jest zawsze wyższa niż później dzieci realizują. Zawsze jest tak, że ok. 80, nawet czasami poniżej 80% uczniów urodzonych i zameldowanych na danym terytorium, w ogóle w całym mieście, uczęszcza do naszych szkół, 
a reszta to są dzieci spoza. I tak mniej więcej zawsze się składa, że mniej więcej jest tyle uczniów co urodzeń i zameldowań. Czyli możemy przyjąć, że 80% dzieci uczęszcza 
u nas, a gdzieś 20, gdzieś poza Chojnicami – za granicą itd. Więc tutaj jakby takiego niebezpieczeństwa nie ma, że zabraknie miejsc np. dla dziecka w swojej szkole, w obwodowej. Byłaby ta swoboda. Bo są różne sytuacje. No, rodzic mieszka np. obwodowej szkole „trójce”, ale ma dziadków gdzieś tam w innym rejonie i on chciałby, żeby to dziecko chodziło tam albo już np. rodzeństwo uczy się już w tej szkole, czy jakieś inne uwarunkowania. Dlatego chcielibyśmy, żeby to wg tej zasady obowiązywało. No i zobaczymy po spotkaniach, no jak nam się to ukształtuje. Ustaliliśmy również to, że… no gdyby się nie udało np. pozyskać, przetransferować tych dzieci z innych szkół, no to trzeba by się mocno zastanowić jednak nad połączeniem tych szkół w jedną. Czyli jakby nam to załatwiało problem z automatu. Nie wiem, jak to się uda, ale czas pokaże. Powinniśmy te spotkania wszystkie zorganizować jak najszybciej. Myślę, że do połowy grudnia najpóźniej powinniśmy już mieć skończone te spotkania, dlatego, że czas nagli. Później trzeba przepracować jeszcze, skonsultować ze związkami zawodowymi i z Panią kurator sieć szkół. Więc to jest pewien proces, a z końcem marca już muszą być najpóźniej podjęte te uchwały. Tak, że dużo czasu już nam nie zostało. 

Próbowaliśmy zrobić taką symulację arkuszy organizacyjnych, jak gdyby przy założeniu odrębnych szkół, ale niestety na ten moment jest zbyt dużo niewiadomych. Nie znamy podstawy programowej do końca. Ona jest na razie jeszcze tak w szczątkach. Dyrektorzy próbowali ułożyć plan jak gdyby na bazie tych danych, które w tej chwili ministerstwo udostępnia i rozbieżności są zbyt duże, nawet 10 – 15% i to się rozjeżdża. I stwierdziliśmy, że tych arkuszy organizacyjnych, no nie da się zasymulować na przyszłe lata. Musimy poczekać do końca listopada tak, jak ministerstwo deklaruje się, że do końca listopada będziemy znali podstawy programowe. No, to wtedy postaramy się jakby przeprowadzić jakąś taką symulację, dla ilu nauczycieli będzie pracy, a ilu będzie trzeba gdzieś tam przerzucać, uzupełniać etaty itd. 
Dzisiaj się potykamy o godz. 12. jeszcze z Prezesem Parku Wodnego. Chcemy uzyskać od Pana Mariusza trochę informacji na temat wody – jakości i może wypracujemy jakiś model informowania, komunikacji pomiędzy Parkiem Wodnym, szkołą a rodzicem, bo urodził się problem – rodzice nie chcą posyłać dzieci na basen. Tak, jak w szkołach podstawowych to uczestnictwo na basenie było na poziomie nawet 95%, tak w tej chwili to spadło do 20., albo i czasami mniej. I mamy problem, jak zabezpieczyć pracę z tymi uczniami, bo tak naprawdę, to zwolnienie to tylko z w-fu jest w przypadku choroby, jakichś innych czynników, a tutaj rodzic wręcz pisze na kartce, że on sobie nie życzy, żeby posyłać dziecko na basen. Ja to rozumiem. Każda szkoła zgłaszała ten sam problem, dlatego spotykamy się wspólnie z dyrektorami szkół dzisiaj o godz. 12. i prezesem parku. Na spotkaniu ma być też burmistrz. Tak, że zobaczymy. Coś musimy ustalić w związku 
z tym. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, proszę tylko jeszcze o informację. To spotkanie z dyrektorami szkół, z komisją i z burmistrzem jest jutro, czy z tydzień?
· p.Grzegorz Czarnowski – jutro o godz. 11. Cyklicznie, co dwa tygodnie spotykamy się tak długo, aż wypracujemy najlepszy z możliwych scenariuszy. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czyli, koleżanko i koledzy, jutro zapraszam członków komisji na godz. 11. A teraz, proszę bardzo, jeszcze w ramach pytań do Pana dyrektora, czy są jakieś pytania lub w sprawach bieżących?
· Radna Marzenna Osowicka – w kwestii właśnie Gimnazjum nr 1. Panie dyrektorze, jakie klasy, jakie oddziały wchodziłyby w grę, jeśli chodzi właśnie o transferowanie dzieci? Bo były różne koncepcje. Jak ostatecznie to wygląda?

· p.Grzegorz Czarnowski – ustaliliśmy ostatecznie, że najbardziej wypadałoby, żeby przerzucać, jeśli tak mogę to określić w cudzysłowie, dzieci z odchodzących klas szóstych, czyli te, które byłyby do klas siódmych, bo to są dzieci, które są już jakby mentalnie przygotowane do tego, że one tą szkołę podstawową będą kończyć i co roku byśmy powiedzmy do waszej szkoły po 6 oddziałów z różnych szkół musieli pozyskać, żeby szkoła mogła normalnie zafunkcjonować. To i tak nam nie rozwiąże problemu, bo będziemy mięli za 3 lata dziurę, bo będą tylko pierwszy etap edukacyjny i siódma, ósma. I tak mamy problem. Wiadomo, że na ten pierwszy etap edukacyjny potrzebujemy na oddział jednego nauczyciela, natomiast na te oddziały już od czwartych klas wzwyż, to średnio liczy się, że to jest 1,8, no niecałe dwóch nauczycieli na jeden oddział. Takie jest zapotrzebowanie. No, to jest bardzo uproszczona taka analiza. Więc, to i tak nam nie załatwia problemu. Ja sugerowałem na poprzednich spotkaniach, żeby przerzucać czwarte klasy i powiedzmy szóste, albo siódme. No, tak żebyśmy stworzyli po jakimś czasie, po tym okresie przejściowym pełen ciąg. Łatwiej wtedy jest zorganizować pracę w szkole. No, nie wiem. Tutaj ustalenia były takie, że będziemy przerzucać tą siódmą klasę, i co roku. Jak byśmy przerzucili czwartą klasę, to później nie trzeba byłoby w przyszłości, bo ona zostaje później piątą – zostaje przez dłuższy okres w tej szkole. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – natomiast, co powiedział Pan dyrektor wcześniej, musimy mieć zgodę rodzica, bo nie możemy administracyjnie robić tych przesunięć uczniów. A więc te spotkania dadzą nam obraz i odpowiedź na pytanie, czy takie posunięcie możemy w szkołach zrealizować? 

· Radna Marzenna Osowicka – zgadza się, ja to rozumiem. Natomiast pewne koncepcje trzeba rozważyć.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam pytanie, Panie dyrektorze, też jeszcze dla Pani radnej o wyjaśnienie, z jakich szkół wtedy ewentualnie byłoby to przeniesienie do przyszłej SP8? Czyli z SP5 i z „trójki”, tak?

· p.Grzegorz Czarnowski – i z „trójki”. Z „trójki” to wydaje nam się, że to jest najbardziej naturalne, że ze Szkoły Podstawowej nr 3 powinniśmy, o ile to jest możliwe, jak najwięcej przerzucić tych dzieci, dlatego, że to jest szkoła, która w tej chwili, no już ma w tej chwili problemu lokalowe. Jest 670 dzieci plus ponad setka w oddziałach przedszkolnych, a wg naszych obliczeń, to idealną liczbą dla tej szkoły to byłoby gdzieś poziom 550, żebyśmy mięli ten wskaźnik zmianowości na poziomie 1 albo niżej 1. To wtedy mamy taką komfortową sytuację dla dziecka, no i nauczyciel taż przecież przepracuje swoje godziny powiedzmy do godziny tam 13., 13.30. Później można realizować jakieś zajęcia pozalekcyjne itd. Jest pełen komfort. Dziecko wraca wypoczęte do domu i nauczyciel też nie pracuje do 18.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorzy, bo jak mógłby przebiegać proces właśnie połączenia tych dwóch szkół? Czy ministerstwo zgadza się na taki przypadek, bo raczej jest dążenie do tego, żeby każda szkoła była autonomiczna, prawda?

· p.Grzegorz Czarnowski – może być, nie ma problemu. Tutaj ministerstwo daje wolną rękę. Nawet są przygotowywane przepisy, które dają z pięć scenariuszy przeprowadzenia reformy, jeśli chodzi o wygaszane gimnazjum. Można np. wchłonąć to gimnazjum do ośmioletniej szkoły podstawowej i wówczas dyrektor szkoły staje się z automatu, z mocy prawa wicedyrektorem szkoły podstawowej. Jest kilka scenariuszy – można wygasić, można… No, jeśli chodzi o te samodzielne gimnazja to, jeśli nam się nie uda utworzyć na bazie tych szkół, szkół podstawowych, to w ostateczności trzeba będzie sięgnąć po to. No, ustaliliśmy pewien plan działania, że tworzymy odrębne szkoły, ale jest pewien problem 
z pozyskaniem tych uczniów. No, możemy się uprzeć, że będziemy pomimo to utrzymywać tą szkołę podstawową, nawet gdybyśmy nie przerzucali tych uczniów pomiędzy szkołami, bo też taki może być scenariusz. Tylko, co to byłaby za szkoła? Szkoła, która potrzebowałaby 3 nauczycieli w ciągu roku, może po 3 latach w porywach do 9. Byłaby to może kameralna szkółka jakaś. Tylko, jaki jest sens? Mamy taką bazę lokalową, jest szkoła, która ma ponad 40 klas i mielibyśmy… no „hulałby wiatr”. Musimy jakieś kroki poczynić. Spróbujmy zrobić z tego szkołę podstawową. No, ale musimy być świadomi tego, że może nam się to nie udać i tutaj duża rola będzie kadry pedagogicznej z tych szkół, bo mówimy o dwóch gimnazjach. Duża rola będzie na tych spotkaniach tych szkół, żeby się dobrze zaprezentowali, żeby tych rodziców zachęcić, żeby tak przedstawić tą ofertę, żeby można było te deklaracje pozbierać, żebyśmy mogli coś na bazie tej szkoły coś utworzyć. Zobaczymy, co po tych spotkaniach. Niczego nie chciałbym przesądzać absolutnie. 
· Radna Marzenna Osowicka – właśnie koncepcja szkoła integracyjnej, czy ten pomysł nadal jest aktualny, poprzez oddziały przedszkolne? Bo w tej chwili chyba zmieniła się sytuacja i jest nowy problem.

· p.Grzegorz Czarnowski – no, zacząłem tutaj na wstępie. Został rozstrzygnięty konkurs 
z działania 3.1. Myśmy aplikowali o środki w ramach tego działania. Napisaliśmy taki program „Aktywne przedszkolaki. Upowszechnianie oraz podniesienie jakości edukacji przedszkolnej w mieście Chojnice”. Wnioskowaliśmy o 1.024 tys. z haczykiem i został nasz wniosek zaakceptowany. Tak, że lada chwila będziemy podpisywać umowę z Urzędem Marszałkowskim. Dofinansowanie jest ponad 85%, czyli 870 przeszło tys. uzyskamy ze środków unijnych. I w związku z tym trzeba będzie te oddziały przedszkolne, czy to przedszkole, które będziemy tworzyć w Gimnazjum nr 1, i to miało być w zarządzie tej nowej Szkoły Podstawowej nr 8, trzeba będzie jednak to zostawić pod zarządem Szkoły Podstawowej nr 3, jako taką filię, dlatego, że wnioskowaliśmy dla tych szkół – dla Szkoły Podstawowej nr 3 i Szkoły Podstawowej nr 7 o środki. No, uzyskaliśmy i musimy na ten moment po prostu realizować to zadanie w takiej konfiguracji. 
· Radna Marzenna Osowicka – to jest kwestia ilu lat?

· p.Grzegorz Czarnowski – 2 lata i później utrzymanie trwałości projektu. Ale utrzymanie trwałości projektu, są interpretacje takie, że możemy to już w innej szkole. Nawet ministerstwo wydało taki komunikat w związku z planowaną reformą, że nic się nie stanie, jeśli się zlikwiduje gimnazjum, czy tam jakiś budynek i jeśli te pomoce będą służyły w innej szkole, to jest uznawane za utrzymanie trwałości projektu. Bo mięliśmy też dylemat przy tym projekcie z działania 3.2.1 „Wiem więcej, mogę więcej”, czy będziemy w stanie po likwidacji gimnazjów utrzymać trwałość projektu. To jest prawie 2 mln zł i no nie chciałbym oddawać tych środków razem z odsetkami, bo tak się wtedy odbywa. Ale jesteśmy spokojni. Ministerstwo wydało komunikat, Urząd Marszałkowski również tak interpretuje te przepisy, więc trwałość projektu będzie zachowana. Tak samo z tym projektem. Czyli możemy po tej realizacji tego projektu przekazać to pod zarząd już innej szkoły. Jeśli będzie funkcjonowała Szkoła Podstawowa nr 8, no to naturalnym by było gdyby to było pod zarządem szkoły „ósemki”. 
· Radna Marzenna Osowicka – no tak.

· Radny Marek Szank – te spotkania, które odbywamy cyklicznie wg mnie prowadzą do jednego rozwiązania – transferowanie dzieci uzależnione jest tylko i wyłącznie od decyzji rodziców i to musimy uszanować. A moim zdaniem zmierza to wszystko ku temu, że będziemy mięli szkoły podstawowe z oddziałami gimnazjalnymi. Wygaszanie, taka jest idea tej reformy, to ma być wygaszanie powolne gimnazjów, a nie likwidowanie i tworzenie nowych szkół podstawowych. A jeżeli mamy już utworzyć coś nowego, to od naboru, od pierwszych klas. Tutaj Pan powiedział, Panie Grzegorzu, o tym, że powstanie dziura, czy w takim, czy innym wypadku, czy czwarta, czy piąta, czy szósta klasa. A siódma, to moim zdaniem najgorsze rozwiązanie, ponieważ musimy sobie zdawać sprawę z tego, że 
w pewnym momencie stracimy dwa roczniki. A więc ta siódma klasa za chwile stanie się klasą ósmą i odchodzi razem z dziewiątą, a więc tą trzecią gimnazjalną do liceum i w tym momencie tworzy się nie luka tylko wielka wyrwa w tej szkole. Moim zdaniem, jeżeli już mówimy o tym takim modnym słowie „transferowanie”, to najłatwiej przeprowadzić transfer wśród nauczycieli i łatwiej transferować stopniowo, powoli, zgodnie z rocznikami nauczycieli z gimnazjów do szkół podstawowych – do siódmej, a następnie do ósmej klasy. Przecież ci nauczyciele znaleźliby pracę, bo szkoły podstawowe dzisiaj pracują na zasadzie klas 1 – 6, a więc jeżeli tworzymy klasę siódmą, to potrzebujemy nauczycieli, bo jeżeli mielibyśmy klas sześć, to byłoby status quo, bez względu na to, czy my oddamy tą siódmą klasę, czy ich nie oddamy zostajemy na przedziale klas 1 – 6. A jeżeli pozyskujemy, czyli zostaje nam wartość dodana – klasa siódma, klasa ósma, a więc potrzebujemy nauczycieli do tych dzieci, prawda. Więc, moim zdaniem, łatwiej zaangażować, przenieść, przetransferować, jeżeli już tak to nazywamy, nauczycieli, a niżeli dzieci i na to będzie musiała być zgoda rodziców, i uważam, że to bardzo trudne zadanie. Ostatnia kwestia to kwestia związana z basenem, a więc to, z czym ja osobiście spotykam się na co dzień. Rodzice faktycznie, ponieważ ja uczę wychowania fizycznego, prowadzę zajęcia na basenie, rodzice nagminnie pisze zwolnienia, ponieważ stracili zaufanie do Pana Prezesa. Ja byłem w takiej sytuacji, kiedy pojechałem na basen i dwoje rodziców przed wejściem na basen zapytało mnie, przy drugiej sytuacji, kiedy pojawiła się bakteria, czy jestem pewien, że tej bakterii nie ma? Wcześniej nawet moja dyrekcja, na moją prośbę, dzwoniła do Sanepidu i pytała, czy jest bezpieczny basen, czy można spokojnie dzieci prowadzić na basen? Otrzymaliśmy informację, że tak. Niestety, po moim wejściu na basen, bezpośrednio po naszym wyjściu okazało się, że godzinę później basen został zamknięty. I stąd nie dziwię się tej po prostu reakcji rodziców, ale podjęliśmy taką decyzję, wspólnie z dyrekcją 
i chcemy ją przedstawić w środę na spotkaniu z rodzicami, ponieważ mamy spotkania 
z rodzicami, że rodzice, którzy wyrażają zgodę, aby ich dzieci poszły, pojechały na basen, jadą na basen z jednym z opiekunów, natomiast drugi opiekun, który w tym czasie z grupą drugą ma zajęcia, pracowałby w szkole i prowadziłby normalne zajęcia z wychowania fizycznego, ponieważ dzieci w tym czasie tracą połowę zajęć. Taką decyzję podjęliśmy 
w szkole i taką informację chcemy przedstawić rodzicom. Ja cieszę się, że dzisiaj dochodzi do takiego spotkania, o którym Pan tutaj mówił, ponieważ ja na ostatniej sesji poprosiłem Panią Przewodniczącą Komisji Sportu, aby zaprosiła Pana Palucha na spotkanie, ponieważ jest wiele pytań takich, które chciałem zadać osobiście. Niestety na poprzedniej komisji Pan Paluch nie został zaproszony. Dzisiaj widziałem w tej informacji, którą otrzymaliśmy z porządkiem posiedzenia – również Pana Palucha nie będzie. Cieszę się natomiast, że będzie na spotkaniu z dyrektorami i mam nadzieję, że Pani dyrektor i pozostałe dyrekcje szkół zadadzą te pytania, o które ja chciałem zapytać, ponieważ tych niejasności jest zbyt wiele.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy Pan dyrektor Czarnowski skomentuje Pana radnego Szanka?

· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, ja się w 100% zgadzam, że łatwiej jest transferować nauczycieli pomiędzy szkoły, niż uczniów. Tutaj jakby nie ma problemu. Natomiast w momencie, kiedy na bazie tych szkół czterech, które w tej chwili funkcjonują w szkołach podstawowych, będziemy rozbić nabory do nowych roczników, a gimnazja będą wygaszane i będziemy przerzucać, to te szkoły one będą przeludnione. One będą miały zbyt dużo. Chyba, że będą wykorzystywały pomieszczenia…

· Radny Marek Szank – przepraszam, że tak wchodzę w słowo. Najłatwiej przeprowadzić to w „jedynce” i „siódemce”, ponieważ jest to niejako jeden budynek. Ale w wypadku szkoły nr 8 będzie problem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani radna Osowicka, krótkie pytanie, bo za chwilę mamy kolejną komisję, a więc bardzo proszę, Pani radna Osowicka, ostatnie pytanie.
· Radna Marzenna Osowicka – to znaczy, nie tyle pytanie. Ja chciałabym skomentować właśnie te ostatnie wydarzenia na basenie, o których wspomniał Marek. No, dla mnie to jest już absurdalna sytuacja w tej chwili, kiedy z powodu, no autentycznej dezinformacji, dotyczącej stanu skarżenia bakterią wody, czy nawet właśnie przechlorowania kilkukrotnego powyżej dopuszczalnych norm, doprowadzono do sytuacji, w której, no nie wiadomo teraz, co zrobić? Przecież rodzice mają prawo do tego, żeby nie puszczać dzieci na basen, skoro obawiają się tego zagrożenia dla zdrowia. Szkoły organizują się, żeby w tej skomplikowanej sytuacji sprostać zadaniu, czy prowadzić dzieci na basen, czy organizować dodatkowe zajęcia? No i to jest totalny chaos, niedopuszczalny. Ja jestem zbulwersowana ostatnimi informacjami. Okłamano nas, jako społeczeństwo Chojnic, że bakteria została zlikwidowana po przeprowadzonej dezynfekcji, a tym czasem doszły już słuchy, są dokumenty zaprzeczające temu. To jest niewyobrażalna sytuacja. Nie wiem, jak można było dopuścić do czegoś takiego. 
· p.Grzegorz Czarnowski – skomentuję tylko, to tym – my, jako organ prowadzący, zgodnie z ustawą o systemie oświaty jesteśmy zobowiązani zapewnić odpowiednie warunki, żeby warunki były bezpieczne i higieniczne w szkole. Dyrektor odpowiada za to głową. Nawet w skrajnych przypadkach z kodeksu karnego, z art. 160 może do 5 lat zostać pozbawiony wolności. Czyli to jest jego obowiązek od momentu powierzenia stanowiska. 
A my, jako organ prowadzący mamy również taki sam obowiązek zapewnić odpowiednie warunki, dlatego dla mnie to jest w tej chwili najważniejsza rzecz, żebyśmy ten temat wyjaśnili. Nie może być takiej sytuacji, że jest jakaś dezinformacja. Tutaj pojawiają się artykuły w mediach, które… No, nie wiem, czy to jest prawda? No, trudno mi w to aż uwierzyć, żeby w sierpniu już było wiadomo, że ta bakteria jest, a pozwalało się dzieciom kąpać przez tyle miesięcy. No, trudno mi w to uwierzyć, dlatego spotkanie, dlatego spróbujemy coś tutaj ustalić wspólnie, żeby był jakiś prawidłowy przekaz, przepływ informacji, żebyśmy może uspokoili społeczeństwo, jeśli to jest nieprawda.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję bardzo. Zamykam posiedzenie komisji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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